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śniach potrącali o fltruny ludowej poezyi, aż 
wreszcie \vypielęgnowali nam poetów czystej 
wody-Brodzińskiego i wielkiego naszego Mickie
wicza, którzy do pie~ni naszych doleli odżyw
czych motywów ludowej poczyi. 

Nawet wielcy myśliciele francuscy, do któ
rych się na schyłku XVIII wieku zacni pulacy 
o radę zwracali w kwel:ltyi uwolnienia chłopa 
od pańszc'l,yzny, doradzali oczynszowanie. Na cze
le tych, z któremi korespondowało wówczas 
nasze post~po\Ve stronnictwo, I:ltał Rousseau. 

Od ·tych jcdnak wypadków ubiegło sporo 
cza:m, kraj nawiedzany coraz. to nowemi wojna
mi nietylko o chłopskiej, ale i żadnej innej kwe
styi nie mógł myśleć, Wojny napoleońBkie zaję
ły wszyRtkie umysły, duch jego owładnął entu
zyastyc'l,nic niet.ylko rycerskie plemi~ polaków, 
ale i białogłowy nasze. ' 

Wsz.yscy, co mogli, śpieszyli w szeregi wiel-
kiej armii, a chłop orząc zniszczone zagony, nie 

, mogł aui w części wystarczyć na te straszne 

I 
wyd·atki, które za sobą poeiągała wojna. 

TymczaBem na zagony chłopskie zbiegały się 
róźne wieści. Przynosił je: to pozostawiony ran-

j
ny żołnierz franruski, to znów nieustaunie tuła
jący się emisar,)'l1sz.. W tych wieściach, w tych 

I pieśniach, w tycu odgłosaclJ drżała jedna nuta, 
J która lIaj~ła cały umysł chłopski. 

Tą nutą była wolność stanu kmieciego za 
granicami kraju coraz więcej zaskarbiająca so
bie łaski prawodawców. 

Rozpoczęła więc ucieczka z nadgranic't.nych 

Kwestya uwłaszczenia chłopa oddawna była 
podejmowana w Polsce. Pominiemy zamiary kró- J 

la Jana Kazimierza, który przyrzekł Najświęt
szej Maryi Pannie we Lwowie, składając swe 
śluby, że gdy mu Bóg dopomoże oswobodzić 
kraj od najazdu szwedzkiego, to chłopa od pań
szczyzny uwolni, bo wien"ył w to święcie, że 
klęski lat ostatnich spotkały kraj za łzy i krzyw
dy włościan i że takowe należy wynagrodzić. 

Pomijając te chwile piękne zapału królew
skiego, pomijając reformy nadane na zasadzie kon
stytucyi trzeciego maja, które potem dnia 7 -go 
maja Kościuszko rozszerzył włościanom, a mimo 
to udział tego stanU zawiodł jego oczekiwania, 
musimy tu wyraźnie zaznaczyć, że w tym kie
runku, c't.y to z dobrej woli samych polaków, 
czy też pod wpływem prądów rewolucyi francuskiej 
już w końcu XVIII wieku widzimy w Polsce wiele 
przychylnych głosów w kwestyi oczynszowania 
chłopa. Zapewne, że są tu i ciemne karty, że 
na tej drodze spotykamy konfederacyę Targo
wicką i systematyczny opór stanu szlacheckiego, 
ale gdzieżby tego nie byłol 

woje\'o'ództw całemi partyami ąhłopów polskich, 
aby tam gdzieś n}J zachodzie odetchnąć s\"obo
dniej, zrucić z siebie to piętno zależności i być 
choć parę godzin człowiekiem lliezaJeżnym. 

Tę cl()syć liczną emigracyę chłopa szybko 
dostrzegly dwory litewskie i tu najbardziej 
uczuć się dawał brak robotnika. 

Wtedy szlachta litewska, zjechawszy się na 
sejmiki, postanowiła podać J)\'o~bę do władzy, 
aby cbłopów uwłaszc't.yła. 

Rachunek był bardzo prosty: lepiej było za
trZ'ymać chłopa uwłaszcwuego, jak go nie mieć 
wcale 

Kwestyi nie ulega, że za granicami kraju nie 
lepiej się chłopu działo, że Francya beźwątpie
nia gorzej obchodziła się z całym stanem wie
śniaczym, że w Niemczech niejednokrotnie od
bywały się krwawe wojny chłopskie. 

W końcu XVIII wieku napotykamy dużo już 
w naszym kraju wypadków oczynszowania chło
pa. Literatura nasza poczyna zmieniać kierunek, 
wytwarza się cały szereg broszur odnoszących 
aię do kwestyi chłopa polskiego, a nasi wielcy 
poeci Stanisławowskiej epoki . już nawet w pie-

ŹI~ byśmy jednak sądzili szlachte litewska, 
gdybyśmy jej jedyuy ten cel, te włas~e widoki 
przypisywali. 

Poza tem, trzeba przyznać, że ruch umysło
wy ożywił ~ię na Litwie. Wielu bardzo rozum
nych ludzi zjechało w rodzi::ne strony. Przybyli 
też owi rozbitki wielkiej armii, dla ktorych aż 
do końca życia N apoleon pozostał tą gwiazdą 
błyszczącą na horyzoncie uieba, gwiazdą, o bla
sku nigdy nie gasnącym i niczem nie przyćmio
nym. 

Ci ludzic jnż otrzymali w domu staranne wy
kształcenie, które wsród pielgrzymki bojowej 
dojr't.ało i uzupełniło się. 

Po za interesem były więc pobudki bardzo 
szlachetne i z wielkiego poczucia wychodzące. 

Ale w Petersburgu prośba szlachty litewskiej, 
którą tam złożyła w 1818 r., przyjęta została 
z wielkim przerażeniem i niezadowoleniem. 

Sfery rządzące składały się tylko z arystokraty
czuych rodzin, które ani myślały Wówcz:>t! o chło
pie, nie pojmowały tego, jakimby to sposobem 

clJłopn można nadać prawa i dla tego nie tylko 
t.a prośba nie zyskała przychylnej od powiedzi 
ale jeszcze napomniano szlachtę litewllką, żeby 
Bię w te sprawę nie mięszała. 

* 
Nie będę przechodził po kolei tych szczegó

łów, które w ciągu pół wieku nieomal t. j. dl) 
chwili uwłaszczenia chłopa w 1864 1'. w Polsce, 
składały się na to uwłaszczenie. 

Już rOlIporządzenia b. rady administracyjnej 
du~o polepszyły byt włościan. Towarzystwo 
rolnicze obradowało też bardzo długo nad tem, 
ale ludzie prywatni nie mieli środków do
lltatecznych do przeprowadzenia tej sprawy. 
Nie było tu mowy o spłaceniu natychmiast grun
tów, które by chłopom mogły być nadane, ale 
tylko o oczynszowaniu wieśniaka. Więcej czer
woni i zapaleni natychmiast ku temu przystę
powali, mniej zdecydowani i konserwatyści tłó
maczyli się nie możebnością tego układu. 

Tak nadeszło powBtanie 1863 roku, a po nim 
nastąpił najwyższy ukall o uwłaszczeniu wło
ścian. Do Królestwa był wysłan! t. z. Urządza
jący komitet, który z wielką energią zabrał się 
do dzieła, W Bkład jego weszło wiele ludzi 
wcale z demokratycznemi dążeniami dzieła nie 
mających nic wspólnego, ale byli i tacy którzy się 
tą llprawą gorliwie przejęli. Wreszcie po długiej 
pracy rzecz cala została przyprowadzona do skut
ku. Tabele likwidacyjne spisane. Mniejsza po
łowa ziemi rolnej odtąd zOBtała włusno~cią wie
ś~iaka. .Ale nie chłopa polskiego. 

Dla czego? W ostatnich czasach zamiłowa
nie do roli wzmogło 8ię znacznie. Zaorane po 
wojuie Bzwedzkiej zagony, obudziły chęci w ich 
wła~cicielach, aby je na nowo uprawić. Ci chło
pi, którzy dotąd siedzieli na roli, przy Jlewnem 
pańszczyznianem lenistwie led wie mogli obrobić 
te grunta, które dotąd do pana należały. Trzeba 
było znaleM nowego rolnika, nowe ręce do pracy. 
W Niemczech i Prusach chłop był już wolny, 
ale tam żyć było trudno. W sąsiedniem kraju 
tymczasem ziemię można było zadzierżawiać ta
nio, bo nie było na nią amatora. Chłopa pail
szczyznianego nie chciano się pozbyć, mieszczan 
nie oyło wiele. Jeszcze w początku XIX stule
cia ruch w sprowadzaniu kolonistów panował 
wielki, w tych czasach powstała Łódź, 

Tak jak do miast sprowadzano rzemieślnika 
J niemieckiego,. tak do wsi polskiclJ schodzili się 

rolnicy. Dzieqzic z radością witał tych ludzi 
i 08adzał na roli, której sam z braku rąk nie był 
w Btanie obrobić Ale ci ludzie, ponieważ byli 
w całym krajn pożądani i rozchwytywani, przeto 
wyjednywali sobie jak uajlepi':lze warunki. 

Najbardziej odpowiadał ich interesom czynsz. 
Pan pobierał ze swego gruntu opłatę coro

cznie z prawem, że tego gruntu przy systemat y
czuem opłacaniu czynszu nie może czynszowniko
wi odeorać. I w ten sposob przybyło i osiadło 
w naszym kraju sporo niemców, którzy dzierża
wili, a właściwie opłacali czynsz wieczysty z du
żych obszarów ziemi. Najbiedniejszy czynszo- ' 
wnik brał jedną włókę ziemi, ale bylr tacy, któ
rzy opłacali czynsz z dwóch, trzech, a nawet 
siedmiu. 
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Ubiegło sporo czasu. Pierwsze pokolenie 
wymarło, żyło już tylko drugi} lub trzecie, wy
lęgłe na tej ziemi. 

To pokolenie mówiło już nieźle po polsku, 
bo miało 8tymmoM z wieśniakiem polskim. 

Kiedy ukaz nadszedł, owych czynszownik6w 
podciągnięto pod ukaz. Ale nie wnikano w isto
tę rzeczy. Nikt nie chciał, cz l' nie miał czasu 
nad tem się zastanawiać i czynszowników uwła
szczono na tych gruntach, których oni byli wpraw
dzie nieustannemi dzierżawcami, ale tyiko dzier
żawcami! 

I tu zapadł najgłówniejszy błąd. Rząd pła
cił za ziemię zajętą włascicielowi na cel uwła 
szczeni a , a komitet, zamiast zsumować liczb~ mor
gów, które rząd kupił, i liczbę włościanskich ro
dzin i potem tę ogólną liczbę morgów podzielić 
przez ogólną liczbę chłopskich rodzin, przyznał 
tę zjwdę bżelenlU . 1{10 nl: niej siedział. 
I dla tego przeciętny dział ziemi uwłaszczony na 
jedną rodzinę przypada w królestwie około 10 
i pół morga, a tymczasem najwięcej osad wło
ściańskich jest 3 morgowych. Z tej liczby wi
dzimy, jak owi niemcy koloniści wyszli zwycię
sko z uwłaszczenia i jakie otrzymali olbrzymie 
działy. 

Ten chłop polski, który od lat tysiąca l:Iie
dział na tym gruncie, orał go, zrasał każdą stopę 
swoim potem, jako chłop pańszczyzniauy, nie 
miał nigdy gruntu więcej nad trzy morgi i przy 
tej ziemi pozostał. 

Komitet urządzający może poznał swój błąd, 
ale po niewczasie. 

Nie można też winy dUżej mu przypisywać, 
wszak to dzieło było robione bez przygotowań, 
a ludzie delegowani z głębi państwa nie znali 
dostatecznie miejscowych stosunków. Teraz sam 
rząd patrzy si'1 na chłopa pol:;kiego z pewnem 
politowaniem. Fortuna jego nie zmalała, ale iloŚĆ 
głów wzrosła. Ogromna liczba znajduje się wło
ścian bezrolnych, lub takich, którzy nie mając 
za co zierui kupić, do działów ojcowizny prawa 
nie mają, gdyż tylko do pewnej normy grunt 
chłoptlki dzielić wolno. 

Ci opuszczają zagrodę rodzinną i strzech~ 
w swojej wiosce i idą wysługiwać si~ . tym, któ
rzy później tu przyszli i więk:;ze prawa otrzyma
li, jakby potwierdzając przysłowie: 

Szczęśliwi biorą! 
IV. Cz:. , 

Zygzaki. 
Ogłoszony przez Paderewskiego konkurs na 

utwory kwartetowe dał rezultat bardzo d(ldatni. 
Wydobył na świat młode i nieznane talenty 
których zdolnoAci długi czas marnowały by się 
a utwory ich na półkach księgarskich spoczy
wały by w kurzu. 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 
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A. C h I e b o r a d z k I e g o. 

(/Jalszy cią.f! - Jwrr", ,~ 2.'3.'3). 

Ale Zofka z przerażeniem dowiedziała się od 
Garbu~a, że coraz dalej oddalają si~ od kraju, 
że płyn~ na oceanie dużym, gdzie niebo o mo
rze potrąca, a ziemi oko dojrzeć nie może. 

Coraz też bardziej traciła nadzieję powróce
nia do kraju. 

Kiedy pewnego wieczora wszedł Gnom do 
niej, ona poczęła błagać go, aby się od jej oj
czyzuy nie oddalał, aby nie płynął tak daleko, 
bo jesli ona umrze. to dlaczegóż kotici jej na 
obcej mają spocząć r.iemi! 

I ten umysł rozniecony, bujny w kajucie 
Zofki pod jej wpływem malał. Z wielkiego 
grożnego monarchy stawał tlię Gnom potulnym 
kochankiem. Wtedy przysięgał Zofce, że zaraz 
pobuduje dużo okrętow i pojedzie Prusy zająć 
i nowy tam porządek ustanowić. A potem zapo
minał, że ma zostać królem i pod wpływem jej 

. słów przyrzekał, że powróci, że bgdą razem 
mieszkali w jej zamku z wieżą, tylko we dwoje , 
a to co ojciec jej ma, wystarczy dla nich w zu
pełności. 
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Inicyatywa prywatna - jakkolwiek jest pię
kną - ale zawsze pozostaje tylko dorywczą 
zachętą i pomocą dla młodych talentów. 

N a tern polu trzeba działać stale i poparcie 
wyjść powinno od instytucyj muzycznych i kółek 
śpiewaczych. 

W królestwie Polskiem obecnie Jest kółek 
śpiewaczych 3, a towąrzystw muzycznych 5, 
razem 8. 

Gdyby każde z tych stowarzyszeń tltale, co 
rok składało do w:;pólnej kasy np. rub. 50. 
da t.o.sumę 400 rb. Co 2 lata możnaby, ogłaszając I 
konkurs, . mieć do dyspozycyi fundusz rub. 800, I 
którego na wet w całosui wyczerpywać niepo- I 
trzeba - a pozost.ałoM z roku na rok niech :;ię' 
kapitalizuje aż do utworzenia po w'lżni0jsr.ej sumy. 

J\lo!;ła by być ona obróconą bądź jako na· 
groda za kompozycyę większych rozmiarów np. 
symfonii, opery - - bądź też odsetki od tej sumy, 
jako stypenclyum dla zu(\luego muzyka kom
pozytora. 

Szczegóły i warunki takiego Konkursu dały 
by się omówić i ułożyć po wsp(',lnem ]Jorozumie
niu i zgodzeniu si~ zainteresowanyull stowarzyszeń. 

Tem hardziej polecamy to uwadze szanow
nyuh stowarzyszeń i kółek muzycznych, że litc
ratura nasza muzyczua jetlt bardzo ubogą w dzie
dzinie muzyki kwartetowej i chóraluej. Nasze 
stowarzyszenia prosperują mniej wi'1cej pomysl
nie, niech że i one przyłożą swoją uegiełkę do I 

podniesienia bogautwa literatury muzyczne.i, bo 
tylko w ten sposób można zachęcić kom po
zjtorów do pisania w tej gałęzi muzyki; 

I inaczej pmca im się nie opłac~L. 

* * * Ile to razy już za naszej krótkicj hytuości w 
Łodzi lIanotowali śmy smutne wypadki upadku z 
rusztowania ludzi, ileż to razy zanotowalitimy 
wypadki śmierei z tej tlamej przycllyny! Ubole
waliśmy uad lekceważeniem życia ltHlzi pracu
jących i nawoływaliśmy o !:ltanowczą reformę w 
tym wypadku. Ale to wszystko przeszło mimo 
uszu! a tymczasem coraz to nowe wypadki 
przerazają nas i oburzają! 

Taki ngdzny kretyn, bez ambicyi i poczucia 
obowiązków społecznych, bez wiary i litości, taki 
nędzny przedsiębiorca w Łodlli buja sobie jak 
królik i pędzi za zarobkiem, za obniZeniem ceny, 
za geszeftem, lekceważąc sobie życie ludzi pracy, 
ludzi, na których barkacll spoczywa byt rodziny 
lub utrzymanie starych, schorowanych rodziców. 
Aby więcej zarobić, taki przedsiębiorca daje 
naj podlejszy materyał na rusztowania, uie odmie
nia go przez całe dzielliątki lat, nie sprawdza 
czy belki są zdrowe i stawia na wysokości paru 
p;ętr! Co mu do tego, że człowiek zleci, że 
przypłaci tą jego niedbałość życiem, że osieroci 
dzieci, które pozbawione zOtltallą opieki. Prawo 
wprawdzie wymaga od takich panów odszkodo
dowania na rzecz pozostałej rodziny, ale cóż taki 
przedsiębiorca czę~t() ma? Rok dwa jeszcze 
można coś z niego wyciągnąć, potem zwija 

Cwtedy wycbodził na pokład zły, a gdy mu 
się zdarzył ojciec Krzysztof, to go łapał !Jod 
gardło za babit, trząsł nim, jak gałązką i zapo
wiadał: 

- Ty mi ojcze pl~ewielebny o krolestwach 
żadnych nie mow, bo tylko przez wzgląd nit 
twoje stanowisko , to ci t'ę łatlkę zrobię, że ci 
kosteczki wtlzystkie połamię. 

I po pewnym uzusie podróży dostrzegł ojciec 
Krzysztof, że ktoś mu robotę psuje, że jego na
mowy, jego plany idą w niwecz. Nie mógł do
ciec kto to wszystko czyni. Podejrzewał począt
kowo Gnomową., że olla leżąc w łóżku wywiera 
wpływ zgubny nu męża swojem stękaniem, ale 
po chwili podpatrzył, że Gnom z innej strony 
okrętu wychodzi pobuntowany. 

P0czął badać podpatrywać i przekonał się, 
że w kajucie jest ktoś inny. 

- Mój Boże, mówił do siebie często, że też 
to uczonemu zawsze wiatl· w oelly! Czekałem 
taki długi czas, aby wsiąść na okręt i wsiadłem, 
aby być n celu, aby podr.iwiać dzieło Boże, tą 
ziemię olbrzymią, około której wszystkie phwe
ty, jak małe drobne muszki krążą i przyświeca
ją niby robaczki swiętojańskie! 

swój kantor i wyje~dza daleko za góry morza, 
a ty wdowo! ty synu lub corko szukaj pomocy 
litościwych ludzi, może oni jaką jałmużnę rzucą 
ci w dani. 

Iluż tu takich panów stara się oto, żeby pod
czas ~ledzh"a !:lądowego zwalić winę jeden na 
drugiego. 

Linka u rusztowania p'1kła, bo była nadpsutą 
luh zglliłą, to nie winien przedtliębiorca, tylko 
łajdak zelarz, że jego linka wilgoć w!:liąka i nie 
może wystarczyć na wiek cały. 

Jeżeli rusztowanie runie to winien, obywatcl 
ziemski, bo w jego lesie nietrwałe gatunki 
drzewa rosuą i prędko próchnieją. Jeżeli cienka 
deska l:Iię zalamie, to bezsprzeczuie trzeba szukać 
powodu innego. Zawinił tu albo tartak, który 
za cieuko popiłował del:!1d, albo tracz, który złą 
miał calÓwke. 

I jeden po drugim przedsiębiorca wyłamuje 
się od przyjęcia kary, wYtlzukuje odpowiednicb 
świadków, którzyt· popierają jego obronę i uwol
niwszy się ud jednej odpowiedzi alu ości, natych
miast rohi to samo dalej. rre same linki spróch
niałe, ta :;ama zła cegła. te same rusztowania 
nadgniłe, tel:lame cienkie tle:;ki i tlłabe ankry, 
te same zadrzewniałe gożdzie, bo wierząc w 
swo.:ą szczęśliwą gwiazdę myśli: jakoś to będzie . 

Ale na to trzeba kOl1iecllnie wynaleM surowe 
lekarlitwo. 

Jeżeli gdzie, to w tych wypadkach, powinuy 
być :;tol:lowane najsUl'owsze kury, bez uwzględnie
ni~l czy roboty prowadzi drobniejszy przemysło
wiec, czy piW lIIilionowy. 

t>pycbaniu winy jednegu na dl'l1giego tylko w 
małych wypadkach powinno być uwzględnione, 
raczej wl:lzyscy :;ą odpowiedzialui. 

Za t~tkie wi:::y powinien każdy być pozbawiony 
prowadzenia robót na włar:;llą rękę; mniej winui 
na pewien przeciąg czasu, więcej winni raz na 
zawsze! 

* * * 
Sumienność przy uganianiu się za groszem 

coraz elal!tyezniejszego nabiera charak tel·u. Gdzie 
dawniej Ham człowiek stał na straży własnego in
teresu, tam dziś niezbędna kontrola innych. 

Brzydki i znamienny to rys końca XIX stu
lecia, ale cóż zrobić, kiedy ktoś traci ambicyę, 
trzeba mu dostosunkować osobniki, ktoreby kon
trolowały jego czynności. 

Ceg'larze w Łodzi potrzebują jej więcej niż 
inne zakłlldy, wydają bowiem cegłę, z której bu
dują l:Iię domy i olbrzymie gmachy fabryczne, 
w których waga warsztatów, przeważnie żela
znyuh, jeszcze więcej obciąża ściany. 

Cegła łódzka w wielu cegielniach jest tak zła, 
z tak podłego zrobiona materyału, że żadnego 
cisllienia nie wytrzyma. 

Przed oknami naszemi leżą takie próbki ce
gły łódzkiej. Pochodzi ona z fabryki Zielkego. 

Cegła jest z tak jałowego materyału, z tak 
złe.i gliny zrobiona, że kl'uslly I:!ię pod naciskiem 

_EJ 
różne rośliny i zwierzęta duże, kanarki, lub 
ptaszki o dziobach krzywych, różnobarwnych! 
I znów wszystko llia mi przepaść dla jakiejś tam 
białogłowy! 

Czem ona jest w porównaniu z uałym tym 
uroczym światem, z tą potężną naturą? Jakąś 
marną, bardzo marną istot •. , którą wpierw czy 
później robak stoczy! 

Dla niej trzeba mi się rozstać z tą wielką 
uaturą, nie oglądać świata, uie podziwiać siły 
'l'wojej Stwórco wszeuhmocny, nie wielbić Cię 
w tworach Twoich, nie cbwalić ]Jrzed innymi 
potęgi Twojej-i to dlatego, że jedna białogłowa 
o długich włosach a krótkim rozumie tego nie 
cbce. O Panie! nie dopuść do tego, wy:;łuchaj 
modlitwy mojej, pozwól .\bym zwalczył te prze· 
ciwnośui i popłynął w kraje mi nieznane i wi
dział to. czego inni nie widzieli, i w opowie
sciach moich przekazał swiatu rzeczy, któreby 
zdumiewały niejeduego głęhokiego myśliciela, 
lub poetę. 

Uniesienie Gnoma przechodziło też szybko. 
W południe, gdy słońue dogrzało, zapominał już 
o słowach Zofki i wołał ojcu. Krzy:;ztot'a, żeby 
mu znów opowiadał o cudach przyl:!złego krllju, 
który mają podbić. 

Wtedy ojciec Krzytlztof swoim cicbym wy
modelowanym głosem począł opisywać olhrzy. 
mie drzewa, które tam rosną, to ludzi nOJ:lzącycb 
ptatlie ogony na głowie, to wreszcie chóry aniel-

I cóż z tego kiedy byle wiatr rzuca okr~t 
o skałę a ten się rozbija w drobne kawałeczki. 
Ledwie, że ocalałem, już św. Krzysztof zsyła mi 
drugi statek. Ordynarni są tu ludzie, ale żagle 
zdrowe i drzewo ua okręcie zdrowe. Moźna by
łoby wszystkie wyspy objechać na całej prze- I skie, które zwycięskim chrześcijanom przyśpie-

I I:!trzeni, zwiedzić morza i gorące kraje, widzieć ! wują w tych krajach. (d . c. n.). 
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palców. Przy tern wiele w niej marglu, który 
rozsadza cegłę na drobne sztuki. W óz, na któ
rym zwieziono dwieście cegły, dostarcza na po
dwórko parę garncy startego miału, co ~wiadczy 
najlepiej, z jakiego materyału zrobiona. 

Ta ka cegła powinna być zbrakowana, a ce
giel nia, jeżeli niema lepszej gliny, zamknięta. 

Na właścicielu również trzeba byłoby wymódz 
zobowiązanie, aby podobnej cegły nie wydawał 
i nie wyrabiał. 

Bo jakież to rezultaty może wydać podobna 
cegła przy budowie domów. Umyślnie zachowa
liśmy sobie okazy tej cegły z literą Z., aby ją 
w każdym razie okazać tym, których ta sprawa 
bliżej obcbodzićby mogła. 

Komii:\ya bndowlana powinna zwrócić na ce
głę łódzką baczniejszą nwagę, bo jak dziś po
wtarzają się nieustanne wypadki z l"llsztowaniami, 
które przygniatają kilku ludzi, to w niedalekiej 
przyszłości mogą f-.lię powtarzać wypadki daleko 
gro~niejsze z całemi budowlami, które pociągną 
daleko większą cyfrę ofiar. 

KRONIKA. 
o pomoc dla ucznia II klasy gimnazyum 

piotrkowskiego, syna pracownika fabryki po
znańskiego Józefa R., zwrócono się do redakcyi 
naszego pisma. 

Po sprawdzeniu na miejscu przekonaliśmy się, 
że ojciec p~·agnącego nauki ucznia zarabia na 
utrzymanie żony i 6-gll. dzieci 6 rubli tygo
dniowo. Syna swego dla braku miejsca w tu
tejszych zakładach nauko wych umieścił w gim
nazyum piotrkowskiem. 

Obecnie na zapłacenie wpisu i utrzymanie syna 
'w internacie potrzebuje mieć 85 rb. funduszów zaś 
żadnych nie posiada. A więc 7 .... 

Z lombardu. Przed rozpoczęciem się swiąt 
żydowskich lombard tutejszy został ogołOCimy z 
przedmiotów warto~ciowycb. 

Jak się okazało, wielu z tutejtlzych zamożnycb 
han dlowców rzeczy swe wartościowe, używane 
tylko podczas swiąt uroczyl:ltycb, zastawiają na 
czas wolny w lombardzie, a otrzymaną pożyczką , 
procentują z korzyścią. 

Podobna spekuhcya prowadzoną ie:lt od Aa
mego założenia lombardu w Łodzi, i o wiele gor
Jiwiej byłaby uprawioną, gdyby nie prawo prze
ciwko lichwie. 

Szpital Czerwonego Krzyża skutkiem %amknię
cia szpitala mi~jskiego św. Alekl:landra % powodu 
restauracyi niektórych sal, pr%epełuiony cborymi. 

Pr%yczyniły się do tego liczne wypadki nie
szczęśliwe, które miały miejsce w ol:!tatnich 
czasacb. 

Teatr popularny, Hozeszła się pogłoska, ja
koby znany dyrektor towarzystw prowincyonal
nych p. Lucyan Dobrzatll:!ki u%yskał }lo%wolenie 
na teatr popularny w Warszawie, z tym atoli 
zastrzeżeniem, że grywać będ~,ie tylko repertuar 
oryginalny, nieporuszając . przy tern repertuaru 
scen rządowycb. 

Pun Dobrzallski rozpocząć ma przedstawienia 
od Nowego Roku w teatrze Małym pr:t.y ulicy 
Dauielewi(\zowskiej, następnie zaś w przerobio
nym na teatr budy~lku po dawnym browarze Be
niscua przy ulicy Zorawiej. Obecnie p. Dobrzań
ski angażuje personel i pomiędzy innymi zawarł 
już kontrakty z państwem 'l'rapszo, z p. Adolfiną 
Zimajer i pp. Hapackimi. Odniósł się rów:::ież 
z propozycyami i do wybitniejszych artystów 
naszej sceny, lecz żaden z nich, zwią%auy nie ty
le kontraktem ile słowem honoru, Łodzi nie o· 
puści. 

Pogłoskq tę podajemy z zastrzeżeniem, nie 
biorąc na siebie odpowiedzialności za jej auten
tycznoSć. 

Teatr. Jutro "Siuby panieńskie", które praw
dopodobnie zgromadzą licznie zwolenników te
atru, trudno bowiem I:!potkać się ' z lepszą grą 
w tej perełce fredrowskiej jak to ma miejsce na 
naszej scenie. W "Damach i bu%arach" rolę ka
pelana odegra p. Maryan Winkler, majorem bę· 
dzie p. Bartotl%ewtlki, rotmilltrzem p. Różański, 
porucznikiem p. Tarasiewicz. Damy wystąpią 
w strujach z czasów Księstwa warszawskiego. 

Podwieczorek Lutni zapowiedziany na niedzie
lę nadchodzącą na godz. 5 po południu urozmai-

eony będzie śpiewami Lutni i grą na wioloncze
li p. Juliana Birnbauma, pani Hobowska odegra 
na fortepianie utwory poważniejszych kompozy
torów, zaś panna Zofia Wróblewska odśpiewa 
kilka swojskich pieśni. 

~Koncert. Na koncercie Lutni, który odbędzie 
sIę 22 b. m. w sali koncertowej przy ul. Dziel
neJ wystąpi znana powszechnie pianistka pamla 
Katarzyna Jaczynowska, profesor konserwatoryum 
wanlzawskiego! Panna Jaczynowska występowała 
z powodzeniem na koncertach w Dre%uie, w War
szawie na wieczorach kameralnycb kOllserwato
ryum i w wielu innych miastacb. J el:! t ona u
czellnicą Antoniego Hubinl:lteina i na koncercie 
Lutni między innymi zaprodukuje wiele z utwo
row I:!wego mistrza. Na l\Oncercic t.ym wystąpi 
również p. Jerom:'n, bas Opery Lwowskiej. 

Licytacya. \V dniu 2-1 b. m. w magistracie 
miejsl;(Hvym odbędzie się licytacya na odda.nie 
w entrepry%ę restauracyi domku miejskiego przy 
ul. Zgierskiej od sumy 638 rb. 42 kop. 

Dzierżawa budek. W dniu 7 listopada )V ma
gistracie miejscowym odbędzie się licyt.acya na 
wydzierżawienie na lat trzy czterech miejsc pod 
bndki dla sprzedaży wody I:lodowej, a mia!l0wicie: 
.Ni! 242a na rogu Nowego Hynku i ul. ~redniej 
z pr:.twej strony od sumy 501 rb., N~ 242b z le
wej strony rynku od sumy 401 rb., '?! 314 przy 
uticy Kontsantynowskiej od sumy 290 rb. i N! 315 
przy tejże ulicy od llumy 300 rb. roc%nie. 

Wadyum do licytacyi wymagane jest w sto
sunku 10%. 

Zbytnia draż;:wość. Wczoraj w cukierniach 
i restauracyach tntejszych jakiś usłużny przyja
ciel zadra~ni~ty('h przez zygzak w nHozwoju u 

onegdajszym. dotyczl~cy uwolnienia gremialnego 
pracowników lltlh ków z jednegu z wydziałów fa
bryki akcyjnej ~cheibler3, zyg'zak ten powycinał 
nożyczkami z numerów, znnjdującycb llię w po
wyżej wymienionych zakładacb dla użytku pu
blicznego. 

Ponieważ w jednej % cukierni tutejszych pow
tarza się to systematycznie z zygzakami, doty
czącemi stosunków germańl:!kicb, właściciel cu
kierni przedsięwziął środki ku scbwytaniu na go
rącym uczynku usłużnego pana. 

Ofiara. Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Po
mocy pracowników bandlowycb m. Łodzi wyra
ża niniejl:lzem serdeczne pod%iękowanie pp. Samu
elowi i Micbałowi Bergsohn za onarowany na 
rzecz stowarzys%enia wagon wqgla. 

Zguba. Zło7,lIno w nal:!%ej redakcyi znale 
zione prze~, paua :Francic%ka ~tani zewskiego 
świadectwo zalic%eniowe na ru. 24 J\'?! 0,715,430, 
wydane do litltu frachtowego :.'111 1,761,472 przez 
kantor Towarzystwa rosyjskiego transportów na 
towar wyprawiony % Łodzi do C%y,stopola przez 
T. J. Weruel"a dla I. I. Polakowa. tlwiadectwo to 
możua odebrać w naszej redakcyi w godzinach 
biurowych za udowoduieniem własnoŚd. 

Z jatek. Od pewnego czasu w jatkach tutej
szych spotykamy ćwiartki cielęciny ze stemplem 
weterynarza kwalifikującego mięso do sprzedaży. 

Stem pel ten przyłożony farbą-ile wnosić mo
żna anilinową - pr%esyca mięso, co jest wielce 
szkodliwe dla zdrowia konsumentów. 

W Warszawie i innych miejscowościach uży
wany jest mały stempel z farbą nie przesiąkającą 
wewnątrz mięsa. 

Kradżież. W dniu 11 b. Dl. zamieszkałemu 
w osadZie "Mania" Aleksandrowi Drewnowiczowi 
za pomocą wyłamania okna skradziono rÓżne rze
czy wartości rub. 20. 

Komunikacya elektryczna pomiędzy Łodzią 
a Pabianicami i Zgierzem. Czytamy w "Gazecie 
Handlowej" : 

Pod pr%ewodnictwem dyrektora departamentu 
dróg żel. r. t. Maksimowa, odbyło się w dn. 6 
b. m. posiedzenie komisyi, ustanowionej dla roz
patrywania projektów nowych dróg żel. 

Przedmiot zajęć tego posiedzenia staD:01Viła 
kwestya połączenia koleją żel. Łodzi z sąSIedni
mi miejscowościami przemysłowemi-Zgierzem 
i Pabianicami. 

Potrzebie ułatwionej i prawidłowej komunika
cyi między temi miejscowościami co do przewozu 
ładunków ma zaradzić kolej obwodowa na około 
Łodzi, która to droga obejmie Zgierz i P~bia
nice. K westya tej drogi, jak czytelnikom WIado
mo, od szeregu lat kołacze się po różnych wła
dzach i z bieo-iem czasu urosła, ." powodów kon
knrencyjnycb,o do sprawy pierwszorzędnej i praw-

dopodobnie decyzya rco do jej budowy nieprędko 
jeszcze nastąpi. 

Posiedzenie też komisyi, o którem mo wa, zaj
mowało się nie koleją obwodową, lecz sprawa ko
munikacyi wył~cznie pasażerskiej między Łodzią 
Zgierzem i Pabianicami, w najgort>zym razie choć
by komunikacyi tramwajowej. 

Projektów do rozpatrzenia było 3, a miano
wicie: Grupy fabrykantów łódzkich, którzy obe
cnie eksploatują tramwaje ~elektryczne w Lodzi 
i na czele której znajduje I:lię jJ. Kunitzer; pro
jektuje. ona budowę drogi poruszanej elektryczno
ścią z prawem użytkowania przez 35 lat. Po 
20 latach, licząc od zatwierd%enia ustawy, rzą
dowi służyć będzie prawo ',"ykupu kolejki przez 
zapłatę 20 ra%y wziętego przeciętnego dochodu 
czystego. Grupa ta ofiaruje się zapłacić rocznie 
rządowi 5% docbodów brutto. nie żądając wza
minn od r%ądll ani pomocy, ani gwaraucyi.-N a 
c%ele drugiej grupy fabrykantów stoi p. Dzier
żanowski, który projektuje używanie motoru pa
rowego, ale przystaje też na motor elektryczny 

I i w takim razie żąda przywileju na przeciąg cza-

I 
su 27 lat., a prawo wykupu przez rząd następuje 
już po 18 latach od rozpoczęcia rucb u. Co do 
sposobu wykupu i opłaty c;;ęści dochodu na r.zecz 

I 
skarbu warunki są identyczne. Te dwa projekty 
nie różnia sie też co do w\fsokości tarvf za 

I pr%ejazd tem( kolejkami.-Illac·zej się przedsta-

I 
wia projekt firmy ;::liemeus i Halske. Proponując 
jak pierwsza grupa, terminy: 35 lat używalności 
i 20 lat dla wykupu przez rząd, oznacza stałą 

I ł k b . . . op atę roczną. na r%ecz s ar u, mIanOWICIe ru-
hli 300 od wiorsty, a w razie jeżeli dochód 
przewyższy 6% od wydanego kapitału to l/a pr%e
wyżki uiszczoną będzie rządowi. 

Z bibliografii. 

Nakładem księgarni Jana Fiszera, wyszła 
.Krótka Gramatyka polska i cwiczenia językowe" 
(kurs pierwszy) Maryi Dierżanowskiej. 

Autorka w przedmowie %aznacza, że pragnie 
dziecko zaznajomić praktycznie %e wszystkiemi 
częściami mowy, aby poznało ich znaczenie, 
główniejsze właściwości odmiany, zanim otrzyma 
gramatykę, która powinna być tylko ugrupowa
niem, uogólnieniem zdobytych już wiadomości. 

Szczupłe ramy dziełka, składającego się zale
dwie z 64 stronnic, nie pozwoliły autorce ipodać 
większej ilości ćwiczeń, dlatego też p. Dierżanow
ska notuje i zaleca p:·acę pań C. Niewiapomskiej, 
J. Warnk6wny oraz swoje dziełko pt. "Cwiczenia 
do wykładu gramatyki i nauki ,ięayka pol
skiego. u 

Nowe wydawnictwo Fi zera przyjąć należy 
z uznaniem, chociażby dla tego, że na przystęp
nych gramatykach nas%ego języka zbywa nam 
zupełnie, kilka bo\viem zaledwie dzieł tcgo ro
dzaju wymienić bylibyśmy w możności. 

Gramatyka p. Dierżanowskiej napisana jest 
bardzo przystępnie, w układzie zaś całym, wzo
rowamI. jest na dziełach Małeckiego, t.aż sama 
terminalogia i pisownia. 

Newą tę ksiąiec%kę %alecamy rodzicom i opie
kunom dla dzieci ro.zpoczynujących się uczyć, ja
ko rzecz dobrą i odpowieduią· 

Trzy 6~ieki_ 

Odkąd, spowity w dym, grbd wełniany 
Uzyskał sławę wielkiego mial:!ta, 
W łysiny rajców-fakt wszystkim znany
Wbito trzy wielkie ćwieki i ... basta!.. 

Cboć sprowad%ono aż z zagranicy 
Młoty, by wybić ćwieki'/. głów męży, 
Próżno mozolą się r%emieślnicy: 
W ątpię, czy postęp kiedyś zwycięży! 

Wiec w czaszkach rajców pono wiek cały-· 
Chdciaż nie wiemy, gdzie tutaj racya 
Trzy wielkie ćwieki będą sterczały: 
Bruk, oświetlenie, kanalizacya! 

..•. d •..• g_ 
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Jesień zawładnęła już na dobre naszym "Sy
renim grodelll" , Jest to co prawda, jesień, po
godna, słoneczna, ale zimnt\ . Zziębnięci WIęC 
warszawiacy nasunęli palta zimowe i kręcą 8ię 
jak zwykle, około swoicl1 interesów. Rnchliwe 
nasze miasto posiada tę charak tery8tyczuą cechę, 
że każda vora roku odbija się tu na wszystkiem 
i ma swoje specyalne właściwości, zarówno w in
teresach, życiu codzienuem, jak w zabawach, 
przyjemnościach i t. d. 

Z jesienią też rozpoczęły się odczyty w sali 
"Muzenffi przeT).lysłu i rolnictwa", a szereg ich 
"O ogniu" otworzył we wtorek znany chemik 
prof. ~lilieer. Prelegent należy do liczhy tych, 
którzy posiadając dar wymowy, umieją zacieka
wiać słuchacza. Z jednej strony to, ~ drugiej 
zrozumienie doniosłości i znaczenia takich prelek
cyj pod względem popularyzowania wiedzy, spra
wiły, że publiczność zebrała 8i'1 licznie, ażeby 
wY8łuchać interesującej pogadanki "o węglu w 
przyrodzie i przemyśle" . Jak wiadowo węgiel 
należy do ciał najbardziej rozpowszechnionych 
w przyrodzie, wystarczy powiedzieć o dyamen
eie, graficie, węglu brunatnym, torfie i t. cI., nie 
mówiąc już o setkach związków, w którycb skład 
wchodzi węgiel. Oparłszy I:lię na tem, prelegent 
opowiedział zebranym o ,vłaściwościach fizycz
nych i cbemicznych węgla, poczem przeszedł do 
rozpatrywania wielkiego znaczenia, jakie ten pier
wiastek posiada w przemyśle. Odczyt ilutltrowały 
liczne doświadczenia, czy ni one w oczach słucha
c:~ów, którzy się składali z najróżnorodniejilzych 
sfer naszego J:.\połeczeństwa. Można było /',auwa
żyć wielu rzemieślnikaw, wsłuchujących się :r. za
ciekawieniem w pouczającą pogadankę. Przy
jemnie to zaznaczyć, telllbardziej, że llardzo do
datnio Hwiadczy o niektórych nailzych pracowni
kach pojmujących, że i rzemie~lnik potrzebuje wy
kilztałconia, a zwłaszcza specyalnego. 

Tyle o odczycie. 'feraz przejdę do ważnej 
kwetltyi, którą podniósł na wczorajszem posiedze
niu sekcyi techniczej dr. J. Polak, mianowicie: 
do przedstawionego przez niego referatu o potrze
bie wykładów bygieny ogólnej na politechnice 
warszawskiej. Jak wiadomo hygiena dla inży
nierów i budowniczych jest rzeczą wielkiej wa
gi. okazuje l:!ię bowiem, że wiele choróJ pocbo
lIzi ze złych budowli, że urządzenia sanitarne w 
wielu domach, sprowadzać mogą, a nawet często 
sprowadzają choroby zakaźne. Oprócz tego in
żynierowie, jako dyrektorowie zakładów przemy-
8łow ych, powinni dbać o zachowauie bygieny 
wśród podwładnych . Kwestya zatem podniesiona 
przez dr. Polaka jel:lt nader ważną, ale vowiuna 
się rozciągać nietylko do wyższych zakładów nau
kowych, ale tio każdej bezwarunkowo <lzkoły , 
bądź to ludowej, bądź to rzemic~lniczej itd. 

Od hygieny zrobię l:lkok do teatru. Chciał
bym słów kilka powiedzieć o zeszłotygodniowem 
wznowieniu na scenie teatru H.ozma.itoHci -
"Chorcgo z urojenia" lYIolier'a. Przestarzała ta 
komedya nie może przypadać nam do gustu. 
Taki np. efekt komiczny, jak dziabLllie Hrodka 
przeczyszczającego, wysta wiouy na. sceuie, m!igl 
bawić i podobać się paręset lat temu, t. j. 
w czasie, kiedy ludzie mieli upodob tnie do rze
czy trywialnych, dziś budzi () d niesmak. Tytu
łową rolę odegrał p. Frenkiel a odegrał ją bar
dzo dobrze - - jego "chory z urojenia" był arcy
komicznym przy świewej dykcyi i ru·hach. 

Na zakończenie wspomnę o teatrze p. Z. 
Przybyll:lkiego, który rozpoczął onegdraj w Doli
nie szereg przedstawień. Odegrauo "Bzy Kwit
ną" i 5-aktową komedyę Fredry (syna), p. t. 
"Wielkie bractwo:' 

Powodzenie obu tych ntworów było zupełne 
- publiczność okluilkiwała arty::ltów, których 
gra bardzo korzystnie świadczy O całej drużynie 
p. Przybylskiego. Zyg. 8 .... 1· 

Z kra j u. 
Częstochowa, w ostatnich czasach jeilt wido

wnią niezwykłego ruchu artyl:ltycznego i muzy
cznego. 

Oto teraz bawią tu jednocześnie dwa teatry: 
towarzystwo p. Bolesława Mareckieg,), który tu 
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zjechał na cały sezon zimowy, oraz trupa pani 
Zimajer i 'frapszy, da.iąca tu kilka przedsta
wień \V przejeździe do Peter8burga. Pan Ma.recki 
rozpor!zął szereg widowisk operetką "Sztygar," 
która doznała zupełnego powodzenia. Wyró
żnili tiię, Wacław Dolewski, Heleua Jamińska 
i. Jan Zakrzewski. 

Paui Zimajer wyhrała nn, pierwsr.y występ 
dwie operetki "Bajomir i Wanda" i Lekc.Ya śpie
wu" oraz jednoaktówkę Bliziilskiego .Marcowy 
Kawaler", w której oklaskiwano rzc:siście pana 
Trapszę· 

- Koncert p. Kleina skrzypka i śpiewaczki 
p. Wittówny jaki 8i~ odbył tutaj w ubiegłym t y- . 
go dniu, ściąO'uął dużo słuchaczów. Z,a powiedzia
ny tu wy8t<lP znanego piauisty p. i:lliwillskiego 
hudzi ogólne zajęcie. 

- Wprost dumu IlIlicha przy moście kolejo
wym zakwitł w tych dniach kasztan, co jest tem 
dziwn:eji:!ze, że nie pozoi'ltalo na nim ani jcdnego 
liścia, gdy tymc'l,:1sem sąsiednie drzewa okryte są 

I je8zcze bu.iną zielenią· 
I \V gimnazyum tutej8zem, otwarto w tym roku 

I 
równoległy oddział kla8y drugiej, a. równocześnie 
r.wiuięto takiż oddział klasy picrwszej . 

I Na pOl:ladę nauczyciela gimnazyum, zajmowa-

I 
ną poprzednio przez zuauego literata i slawistę 
vrofesora BroIlisława Grahowskiego (przeuietiione
go do Pińczowa), nie wyznaczono dot ~:d następcy. 

-Do szkoły czteroklasowej p. J. Lamllartikiego 
zapisało się nt\ r. b. oko]o 2000 uczuiÓw. 

Płońsko Swiatło elektryczne urr.ądza w dobrach 
swoicu Zaborowie pod Płll118kiem p. Górecki. 
K08zty oświetlenia wynoszą -l,OOO ruhli, motor 
będzie naftowy, przez podwórze prr.eprowadzone 
zOl:ltauą lam 1>Y łukowe, w8zelkie zaś lHldynki jak 
również i miesr.kunia dworskie, korzystać będą 
z oświetlenia lamp żarowych. 

W Boglewicach (powiat grojecki) rozpoczęto 
hudowy nowego kośllioł" , który powl;tllje d'l,itiki I 

staraniom miejscowego pro;,o::lzcza księdza Stań
czyka. 
- Rozpocz~cie budowy poprzedziło uroczyste po
święccnie miejsca, gdzie stanic świątynia. 

Ukollczenie kościoła spodziewane jest w roku 
przytlzłym. 

Łomża. W dobrach Grabowo-SnIimy, kosztem 
i staraniem właściciela, p. Ignacego Sokołowskie
go, otwarty został w dniu 29-ym września sklep 
chrzc~ciański. Mieści się on w piętrowym mu
rowanym budynku, umyślnie na ten cel wznie 
sionym. B~dzie to prawdziwe dobroclziejstwo dla 
okoliczncgo ludu, który dostanie tam wszystkiego 
czego może potrzebować, w dobrym gatunku i po 
niskich cenach. Tym sposobem poło'i:y się tamę 
wyzyskiwaniu tego ludu przez żydów. Jest to 
dopiero drugi sklep tego rodzaju \IV gub. łom
żyńskiej. 

Skierniewice. Powstało pewne towal'zytitwo, 
które zamierr.a przeprowadzić budowę linii kole

I jowej od :)kiel'lliewic, ua Rawy do N\)wego :8Iia
sta, a stallltąd do Warl:lzawy. 

Kwest'ya to bardzo ważua zwłaszcza dla po
wiatu rawskiego oraz zakładu. bydroJlatycznctjo 
dl'. Bielińskiego. 

Pierwsze kroki w cdu uzyskania pozwolenia 
władzy już poczyniono. 

Chyliczki. Utrzymywana .przez hr. Zyberg-Pla
terównę szkoła gospodarstwa kobiecego liczy te
raz około oD ucr.cnic. Na obszarze cztei'owłbko
wym I1czenllice są wtajemniczane we wszystkie 
działy gospowarstwa domowego. 

• 'klep otwarty w Pia<lecznie z produktami 
wyrahianerni w r.akładzie, cieszy się corar. wię
kszem powodzeniem. 

Pro(IRkty zakupuje publiczność przyjeżdżają· 
ca z Warszawy kolejkami wąskotorowemi, w czę
ści zaś, rozchodzą się u mieszkańców okolicz
nych. 

Z PETERSBURGA. 

Ogóluy zjazd taryfowy, mający wkrótce od
być się w Petersburgu, opracuje taryfy ulgowe 
dla okazów, wysyłauych na wystawę międzyna
rodową paryską 1900 r. 

- Projekt zmian w ustawie zakładów szpital
nych jeilzcze w r. b. wniesiony będzie do rady 
państwa. 

- Uchwalone w r. Z. przez ministeryumoświaty 
założenie kosztem rządu 12-tu szkół początko-
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wyclI w gub. kowieńilkiej będzie wkrótce urze
czywistnione. 

- Miuisteryum komunikacyi wktbtce rozstrzy
gnie sprawę, w jaki sposób koleje mają zwracać 
podróżuym należność za bilety jazdy nieznżytko
wane. 

- W h. m., według pism petersburskich, za
rząd kolei połndn.-zachodnich za stacyach między 
Cwietkowem a Humaniem urządził witryny z pró
bami płodów rolnych majątkow okolicznych, w ce
lu bezpośredniego t1znajomienia kupców z wy
twórczością miejscową. Wszelkich objaśnień co 
do okazów wystawionych udzielają zawiadow
cy stacyi, którzy również pośredniczą w 8prze
duży. 

- MiniHteryum spraw we\Vl1~trznych otrzy
mało już odpowieclzi gullernatorów w sprawie 
zamierzonej reformy zarządów gubernialnych, 
dzięki czemu przedmiot ten już w ciągu zimyod
dany b~dzie specyalnej komisyi do opracowania 
szczegołowego; główne zasady reformy przytoczy
liśmy przed kilkoma dniami. 

- Dowiadujemy się, że wkrotce jui ma być 
rozstrzygnięta sprawa r.uprowadzenia, we wszy
stkillh aptekach i we wszystkicb urzędach lekar
skicb, wagi dziesiętnej. 

- Dzienniki petersburskie donotizą, że mini
sterynm rolnilltwa zamierza w drugiej połowie 
zimy zwołać r.ja/',d rolniczy ogólno-państwo wy
w Petersburgu, lub i\Ioilkwie. 

- Latelll r. 1'. odbędzie się w Moskwie zjazd 
p8zczelarski w pułączeuiu z wystawą pl:lzczelni
czą· 

- Dzienniki rosyjskie donoszą, że rada m. 
Petersbl1rga na najbliższem posiedzeniu llla roz
trząsać wniotiek w przedmiocie opodatkowania 
docuodów totalizatora na rzecz zakładów dobro
czynnycb 

Z prasy rosyjskiej. 
()fiary pomyłek sądowych. Prasa rosyjska co· 

raz częściej wraca do niedokładności prawa 1'0-

syj~kiego, odnośnie do pomyłek sądowych. Obec
nie "Rusl:lkij Listok" (oM 2(2), podaje artykuł na 
ten temat i rozpoczyna od zaznaczenia, że we 
Francyi sądy nie ograniczają się do publicznego 
uniewinnienia tego co przez pomyłkQ został ska
zany niewienie, lecz znpewllinją mll byt mate
ryalny, przez wypłatę mniej więcej znacznego 
kapitału. W państwie rosyjskiem jest inaczej, bo 
prawo nie przewiduje koniecznoś~i zabezpiecze
nia bytu temu, co doznał na sobIe skutków po
myłki sądowej. 

Nikt nie będzie ol:lkarżał, ani sedziów koron
nych, ani państwa, o to, że sędzio~vie popełnili 
pomyłką i I:lkarali człowieka niewinnego, ale 0-

bowiazkiem jest pańl;twa w miare sił i możności 
napn~wić błąd popełniony. Weimy człowieka 
niewinnego, który został skazany na pozbawie
nic praw, stracił zdl'ow:e, postradał rodziu~, ma
jątek, ilłowem wszystko, cO może być drogie czło
wiekowi. I oto, pewnego doia o~wiadc1.ają mu, 
że jest niewinny, że był skazany przez pomyłkę 
i puszczają go z tem na cztery strony świata. 
Oczywiścic nikt nie jest w stauie wrócić mu spo
koju, szcz~ścia, oraz naj bliższych, którzy mogli 
poumierać z rozpaczy i żalu. 'fo przechodzi si
ły ludzkie, ale ciż sami ludzie, obowiązani zrobić 
wszystko co tylko mogą, dla zahezpieczenia dal
szej egzystencyi niewinnie skazanego, winoi za
goić, ile się da rany materyalne i dać mu spo
kój do końca życia. Wszystko to jest możliwe 
i stauowi prosty obvwiązek władzy państwowej, 
w której iruieuiu działali sedziowie. 'l'vmczasem 
prawo przewiduje wynagrodzenie dla o~ądzonych 
niewinnie, jedynie w wypadkach, gdy sędziowie 
nadużyii położonego w uich zaufania. A.I'tykuły 
678-680, rf. X. cz. Zbioru Praw, orzekają, że 
sędziowie, którzy wydali wyrok, skazujący nie
winnego , obowiązani 8ą kosztem własnym spro
wadzić takiego skazańca z miejsca wygnania, lub 
z więzienia i zapłacić mu od 100 do 600 rubli, 
jeżeli był skazany na kar~ kryminalną, albo 10 
do 60 rubli, jeżeli kara była ze sfery kar popraw
czych; wrcszcie mają wynagrodzić wl;zelkie stra
ty w majątku ofiary pomyłki s<ldowej. Lecz nie
stety, wszystko to w takim razie, jeżeli, najprzód, 
wyrok oskarżający :lapadł w skutek złej woli, 
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nieoględności sędziów, lub nieuważnego zachowa
nia się względem sprawy, albo jeżeli przy rewi
zyi sprawy dotyczącej skazańca nie było zadnej 
różnicy zdań co do winy lub niewinności dkaza
nego. 

Innemi słowy, skazany niewinnie na ci~żkie 
roboty, moŻe liczyć na nędzue 100 lub 200 
rubli tylko w takim ra~de, jeżeli był osądzony 
przez nieprawidłowe postępowanie sądu, zaś 
w wypadku, gdy sędziowie ukarali kogoś nie
winnie dla tego tylko, ze el'ral'e 1/.tl1/lanum est, 
ofiara pomyłki sądowej na żadne ods~kodowar.ie 
liczyć nie moze." 

Przeciwko temu właśnie, występują coraz 
jawniej i głośniej prawnicy rosyjscy, "Russk. 
Listok" staje uajzupełniej po ich stronie i dodaje: 

"Cóż może znaczyć dla tlilnego i potęinego 
państwa, którego budżet sięga 1'/2 miliarda 
rubli, wydanie pewnej sumy tytułem wynugro
gzenia za popełnioną przez siebie pomyłkę, dla 
s:lłacenia :laciągniętego dlugu. 

"Dla tego, dodaje dziennik ten w końcu, trudno 
pJ'zypnlicić, żeby w paustwie nie wydarzyły się 
od C:lasu do czasu podobne fakty, bodajby przy 
zachowaniu wszelkich praw i formalności. A 
więc skoro dzieje 8ię krzywda jednostce niewin
nej, powinna hyć wYllagrodzoną bo w przeciw
nym razie jest to akt, wołaj~1cej O pomstę nie
tlprawiedliwości. " 

W olny handel. 
W chwili, gdy ::;tara Europa uie moze gię upo- I 

rać ze swemi dolegliwoHciami i z trwogą w ser
cu śledzi czyny współczesnych bohaterów swo
ich, za oceanami na wschodzie i zachodzie doj
rzewa nowe niebezpieczeństwo, nowe jarzmo 
grozi cywilizacyi, nowe tworzą się związki poli
tyczne, gotowe krwią i żelazem popierać swoje 
cele. 

Amerykanie, dla ktÓl'ych militaryzm był do
tąd zjawitlkiem nieznanem, uczuli już potrzebę 
wytworzenia silnej armii kolonialnej dla utrwa
lenia swego panowania na Kubie i Portorico; 
oddziela ich więc tylko krok już jeden od 
powołania do życia potężnej armii stalej na ca
łym obszarze rzeczypospolitej, co naturalnie nie 
może ]lllzodtać bez wpływu nietylko na jej sto
sunki polityczno-ekonomiczne ale i na jej kon
stytucyę. Lecz i w sprawach wielkiej polityki 
rząd waszyngtollski .zaczyna wdtępować w ślady 
mocarstw Europy, a prze go w tym kierunku 
opinia publicma kraju, upojona świeżYlIIi tak 
łatwo odniesionemi tryumfami nad wycieńczoną 
Hiszpanią· 

W pra.sie amerykańdkiej w tonie artykułów 
propagujących pseudo-liberalne zasady przebija 
się glos nawołujący o wolll')śĆ handlu. 

winna by wejść w ścil:!ły związek z ludami rasy 
anglosaskiej. Przy ich pomocy anglicy i amery
kanie, odciągnąwtlzy znaczną C:lęść sił morskich 
wielkich państw, mogliby zamknąć morze ~rod
ziemne. 

Rosya i Niemcy idąc śladem utartych poglą
dów na politykę handlową starają się wypr:leć 
Anglię z Azyi środkowej. Ameryka oparta o brze
gi oceanu Hpokojnego, usadowiona na wyspa(ju 
Filipińskich i Hawańskich razem :l Japonia i Wiel
ką-brytanią, władającą Honkongiem i Singapo
rem moż(j zamlmąć Europie wtlzyl:ltkie drogi ""io
dące na WI:!(jllQd dalekl, a nawet odciąć ją od 
wtlzystkich części świata. W takim wypadku 
ws~ystkie europejtlkie kolonie wVadł/by w natlze 
ręce - dowodzi dalej "l!'\n'um" - jeżeli Rusya 
w~tl'zyman~ zostanie .na drodze postępu, po któ- I 

reJ kroc~y z olbrzymIm rozpędem. Jeśli mate
ryalny jej p08t~p będzie rósł dalej i jeśli Hosya 
znajdzie dostęp do zatoki Perskiej, a w dod:.ttku 
otrzyma jetlzcze kiedyś Konstantynopol ~rzemieni 
!:lię ona wówczas w potęgę morską, której już 
ńikt nie postawi oporu, a wpływy i znaczenie 
rasy ~l.nglosaskiej zejdą do bardzo ograniczonych 
rozmiarów. 

Zbierzmy więc obecnie kongres-kończy pu
blicysta amerykański -:-i ządajmy nIl nim wolne
go handlu w imili tlprawiedliwości i równoHci. 

Cesarz niemiecki- pisze inny znów orgau 
prasy amcryka.uskiej - pragnie ucz'yni6 ż Niemiec 
mocarstwo kolunialne, (jO może być urzeczywi
stnione li-t.ylko: 1) pnez nabytki w Azyi, 2) za
garnięcie Holltndyi z jej bogatemi koloniami 
i 3) kolunizacyę Bl'azy lii i Argentyny. Dla prze
ci wdzialallia t.ym zamysłom należy nie dopuścić 
do zmonopolizowania bandlu na Dalekim Wscho
dzie i wciągnąć Holandyę do związku nnglo-ame
rykańskiego, aby tym sposobem illieć pieczę nad 
Atlantyckim, Spokojnym i Indyjskim oceanl),mi. 

Z Anglią przymierze dla Ameryki tem cen-
meJ8ze, iż niehawem będzie urzeczywistniony 
w8zechbryta,ński związek celny, który przemysł 
amerykańl:lki pustawić mo ze w bardzo niewygod
nych warunkach. 

W szystko to dowodzi, ze wielka rzeczpospo
lita nie myśli już wytęzać wszYlltkich swych sił 
dla wewnętrznego tylko rozwoju, ale dążyć po
czyna do zajęcia wszechświatowego stanowiska 
w zagadnieniacll wielkięj . polityki dotyczących, 
by w danym razie nie być zaskoczoną z nie
nacka i póki czaI:! jeszcze otworzyć nowe rynki 
zbytu dla potęzniejącej swej produkcyi. 

Amerykanie po~iadają kapitały i energię, 
al:!piracye ich przeto mogą zaważyć bardzo po
waznie na szali i nad:II' polityce wszechświato
wej nowy Kierunek, być moze niezbyt pożądany 
dla sprawy pOW!:lZeChllego ]lokoju. 

S. 1. 

Planeta Jowisz. 

stopniu, ze drogą fotometryczną określić się 
nie da. 

Bidschof opiera siq na dokonanych przez 
H. Drapera w dniu 27 wrześuia 1879 roku zdję
ciach fotograficznych widma jowi8zowego, z któ
rego można wuosić, że w owym czatlie miejtlco
wo~ci równikowe planety wyd~ielały iEltotnie pro
mieni e świetlne. 

Późniejsze dochodzcnia Vogla, wykryły w wi
dmie Jowisza oprócz liuij telul'skich, występującą 
ciemną smugę, nie dającą się nigdy zauważyć 
w widmie atmosfery ziemskiej. • 

OkoliczuoM powyższa j.)I'owa f lzi do wniosku, 
że warunki świetlne n<Ltlzej ziemi w porownaniu 
z takiemiz warunkami na łowil:!zu, tlą daleko pry
mitywnieji:lzej natury, wskutek czego do~wiadcze
uia nasze mie mogą dać nam należytego o t.ych 
otltatnicł1 wyobrażenia. 

Drugą, uiemniej charakterYHtyczną cechą Jo
wisza, je:ot powierzcbnia jego, nie dająca równiez 
podstawy do błiższego ro~poznania jej konfigu
racyi. 

Największe obserwatorynm astronomiczne na 
świecie-w Kalifornii-oddawna zajęte jest ha
daniem tego fenomenu, lecz w miarę nagroma
dzania się s'!.Czególów ze spo~tl'zeżeń, całe zada
uie wikła się coraz więcej. Tyle tam kombinacyj, 
tyle nietlpodzianek, na powierzchni howiem Jo
wisza panuje ustawiczny ruch. W pobliżu równi
ka planety, w kienlllku doń równoległym, do
tltrzedz można ciemne smugi, zmieniające do:o\yć 
prędko swe kształty i przypominające chmury, 
dalej, smugi te poruszają się od zachodu ku 
wschodowi, co widocznie pochodzi tltąd, że i sam 
planeta w tym si~ porutlza kieruuku. 

Niektore jednak chmury ulegają zmianom na
der szyhlw. 

Należy przyjąć, że ,Jowisz znajduje się w bar
dzo gorącym stanie, oraz, Że tak w jego wnę
tnm, jak i na jego powierzchni dokouują się cią
głe przewroty, ponieważ owe widoczne zmiany 
trudno przypisać działaniu ciepła słonecznego, 
które przecież tak znacznie jest od niego odda
lone. 

Pomiędzy opisanemi poprzednio ciemnem i smu
gami rozciągają się białe pal:!y, do~ć silnie odbi
jające od pierwszych, obok jasnych, mniejtlzY(jh, 
lub większych plam, rozl:!,ianych tu i owdzie VI' uie
okre~lonym porządku.-Ze ciemne smugi nie są 
czemś stałem za tern przemawia szybka i()h zmien
ność. Za to j~l.sne plamy nie Hą dotąd wytłóma
czone. 

Przy pienvszem swojem pojawieniu wydaj~ tlię 
one cza1'llemi, potem przybierają stopniowo różne 
barwy, przed samem za.~ zniknięciem-mają za
barwienie czerwone. Przemiana tych plam odl,y 
wa się daleko powolniej, niż zmiany smug. Tak, 
np. nu południowej półkuli planety widać obe(j
nie wielką, czerwoną plamę, która trwa już od 
roku 18 (8 nieprzerwanie. 

Zmienność zjawisk powyżdzych posłużyła 
Lecz nie idzie tu bynajmniej o ową wolność, 

za którą walczył Cobden i jego zwolennicy, 
spodziewając si~ sprowadzić pokój na ziemi. Ktokolwiek w noc gwiażdzistą obejmował wzro
Wolny handel wedle pojęcia współczesnych ame- kiem strop niebieski, zauważyć mUtliał wśród nie
rykańbkich publicystów moze być rozprzestrze- skończonej ilości hłyszczących świateł, punkt jeden, 
niony tylko na te kraje, gdzie przemysł i han- wyróżniujący si~ jasnością ponad inne, nie wie
deI znajdują się w zupełnym zastoju, lub wcale dząc może, że patrzy na Jowisza. 

! w swoim czasie za podstawę do określenia rotacyi 

I Jowisza, }Jrzyczem oka:lało się, że ruch jego nie 
jest miarowy, lecz ra.z przyspiesza, drugi raz 

I zwalnia. Oś obrotowa planety jest niemal pro
, stopadłl;" do płaszczyzny jej drogi , słońce zatem 

nie istnieją, aby dać zupełną swohodę konkuren- Plaueta tell jest uujwiękdzym ze wszystkich ua
cyi krajom przemysłowym, z których ten owła- leżących do naszego i:lystemu słonecznego i blas
dnie tam rynkami zbytu, którego produkcya naj- kiem tlwym lltltgpuje niekiedy pięknej Wenene 
bardziej jest żywotną· Czyli innemi slowy wol- jedynie. Aczkolwiek wielko~cią swą przewyższa 
ny handel ma panować na, tych tylko rynkach Jowisz :llIacznie wielkość ziemI, 13B,* razy, jed
zbytu, gdzie rozwinięta produkcya Stanów Zje- nak posiada nadzwyczaj delikatną I:ltl'llkturę we
dnoczonycll żadnej nie spotka konkurencyi. Nasz wnętrzną, tak, ze gęstość jego w stosunku do gęs
wewnętrzny rynek-otwarcie wypowiadają ame- tości zicmi ma się jak 02 dl) l.-
ryk anie-nie może juź pochłonąć olbrzymiej pro- Najhardziej charakterystyczną właściwością 
dnkcyi naszego przcmYtlłu. Jowisza. skłaniającą astrofizyków do tltawiania 

Handel ich, aczkolwiek wedle danych sta- najl'ozmaitszych hypot.ez, jest jego siła świetlna 
tystycznych w roku biezącym wzrósł o 180 mil. a właściwiej-zdolność reflektowania otrzymanego 
dolarów w porównaniu z rokiem zeszłym, pod- od słońca światła w większej ilości, niż je otrzymał. 
trzymnje się jedynie dzięki dztucznym osłonkom. Gdyhy Jowisz posiadał diłę refleksyjną naszej 
Zasady sprawiedliwości i równości-wyprowa- ziemi, lub :Marsa, byłby on dla nas zupełnie nie
dzają I:!tąd wnioseb: publicyści amerykańs(jY-wy- widzialny, zważywl:lzy, że słońce oświcca go 
mngają 2swobodnej wymiany płodów pracy tam, 26 razy shl.biej, niż ziemię, Marsa zaś 15 razy I 

gdzie niema jeszcze jej śladow. silniej. 
Tym tylko bowiem I:!posobem egoistyczny in- Skadże bierze sie tam taki zasób światła?! 

teres państw z rozwiniętą produkcyą przemysło- Jed'ni astronomo;ie mniemają, że Jowitlz świe-
wą zamienionym ~ostanie przez bardziej etyczną ci nietylko odbitem światłem slonecznem, ale 
zatladę swobodnej konkurencyi, o której rezulta- promieniuje także swoje własne, czego zresztą 
cie rozt!trzygnie siła produkcyjna i zdolność wy-lnie potwierdzają. poml<\1'y fotometrycznł:l prof. 
twórcza konkurujących ludów. Mtillem. Prawdopodobniejsz~m jest już zapatry-

Nowoyorski "Forum" pisze: "Japonia zajmu- . wanie Bidschofa, który sądzi, że własne światło 
jąca bardzo wygodną pozycyę strategiczną po- I planety istnieje rzeczywiście, lecz w tak słabym 

przez cały rok Jlie wiele się oddahl od rownika 
i stąd zmiana pór roku jest tam nieznaczna. 

Jak wiadomo, w obrocie Jowisza około słoń
ca towarzyRzą mu cztery księżyce, odkryte pra
wie jednocześnie przez l\Iariusia i Galileusza 
w 1610 roku. 

Laplace ustanowił dla ruchu ty(jb księzyców 
4 l)l'a\va, z których wyuika, ze nie mogą one 
jednocześnie uledz zaćmieniu, aczkolwiek jetlt 
czas, kiedy wszytltkie razem I:lą dla llas J1iewi
dzialue. Czad ten, według cl'Arrest'a-przypacIa 
co 25 lat. 

Owe księżyce odegrały w nauce bardzo waŻ
ną rolę, gdyż posłużyły do określenia chyżości 
światła; krążąc albowiem naokoło JowJsza, wcIJo
dząod czauudo czasu w cień rzucony przez tego J.'llaue 
tę. Gdy więc obliczono z wszelką ścisłością chwilę 
ich pogrążeUla się i wyjścia z cienia, pokazało 
się, ze w czasie złączenia, kiedy ziemia i Jowisz 
o 42 milionów mil są od siehie oddalone, v.uć
mienia księżyców przypadały daleko później, nii 
w czasie pr:leciwległości, gdzie obie plauety o wie
le blizej siebie się znajdują. Ostatnie zatem P 1'0-

mienie znikającego w oieniu księiyca, dochodzą 
do nas dopiero wtenczas, gdy on jui przez pe-



6 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 14 października 1898 r. X11 235 

wien czas jest zacmlOny, światło więc potrzebuje 
pewnego czasu do przE:bieżenia swej drogi. Tym 
to sposobem przekonauo się, że świlttło w ciągu 
jednej sekundy przebiega 12 tyMięcy mil. 

F. S. 

ROhMAITOBcl. 

Cyrano de Bergerac, bohater słynnego drama
tu Rostunda, który w bieżącym sezonie ma być 
przedstawiony na scenie łódzkiej w przekła
dzie M. Konopnickiej i Wł. Zagórskicgo, nie jest 
postacią legendową. Urodził !śię w Paryżu o-go 
marca 1619, a więc na ~ lata przed swoim wiel
kim kolegą Molierem. Już na szkolncj ławie za
wiązał serdeczną przyjażil z Henrykiem Lebl'et, 
póżniejszym wydawcl:~ swoich utworów. Za jego 
namową i przykładem w r. 1638 wstąpił do kom
panii gwardyjskiej, pod dowództwem Cadona 
de Castel-Jalon, a złożonej wyłącznie z gaskoń
czyków .krwi szlachfltnej". W swoim charakte
rze młodszych synów zwali się ~kadetami", słynęli 
z zawadyactwa i hulanek; Cyrano zapędzał ich 
wtizystkich w kąt pod tym względem, zdobył so
bie przezwiska .Szatana odwagi", "Niellstraszo
nego". Przedewl:lzy~tkiellJ nie znoMił, aby się 
przyglądano jego ogromnemu nosowi, z tego po
wodu wyprawił 10 ludzi na tamten świat. Opo
wiadauo o uim nięmo:i.liwe przygody. I tak: pew
nego dnia uważając, że mu uchybił aktor, Jakób 
Montfłel1ry, za karę. wzbronił mu wyMtępować 
przez cały miesiąc. Ze zaś artysta nie chciał się 
temu wyrokowi poddać, Cyrano, wobec zgroma
dzonej publiczności, zmusił go do opuszczenia l:lce
ny. Innym znowu razem skłonił do ucieczki stu 
zbrojnych zbirów. Odznaczał się jednak nie tyl
ko zawadyactwem, lecz i wielkim talentem twór
czym. Nieśmiały wobec pici pięknej, tern gorę
cej i wymowniej wielbił Ją w swych rymach, 
trochę wedle współczesnego smaku przesadnych. 
Cyrano zmarł w młodym wieku, mając lat 30. 
Pewnego dnia, gdy wracał do domu, kawał drze
wa spadł mu na głowę, czy też został rzucony 
ul1ly~lnie przez wrogaj bądź co bądż, cios był 
śmiertelny. Do końca życia Cyrano pozostał ' 
wiernym miłości dla swej kuzYllki, panny Robi
ueau, która poślubiła bal'. de Nenvill.ette, a po 
jeg'o śmierci walecznej (zginął w ublężeniu Arras, 
guzie walczył razem z Bergerac'iem,) przywdzia
ła hauit zakonny. 

Podczas gdy inni korzystali z płodów jego 
ducha, Cyrano popadł w niepamięć. Jego trage
dya nAgrypina" została przerobiona przez Cor
neille'a. z jego koruedyi.,Le pedant joue", całą 
jedm) I:lceuę dosłownie pra wie wziął Moliere i WSll

nął ją du "l<'ourberies de Hcapin". Arcydzieło 
Bergel'ac'a "Podróż na księżyc" znalazło plagia
torów w Guliwerze i Wolterze, który naśladował 
je \\' "Micremegos". Twórczość Cyrana była na
piętuowana siłą i nieokiełznaną fantazyą, obcą 
jej była słodycz, zarówno jak i satyra. 

W ~zienniku peszteńskim "Budapesti Hit'lap" 
znajduje się interview, który miał berliński ko
respondent tego pisma z pewnym, jak stę wyra
ża, znakomitym dyplomatą w Berlinie. Ow mąż 
stanu oświadczył korespondentowi, że rezygna
cya Casimir Periera z posady prezydenta Rzeczy
pospolitej nie stała w żadnym związku ze spra
wą Dreyfusa. 

Powodów rezygnacyi szukać tylko należy 
w konfiikcie między prezydentem a ministrami; 
dalej mówił o rewizyi procesu, utrzymując, że 
Brisson ją bezwarunkowo przeprowadzi. Co do 
Esterhazego, utrzymuje, że jest szubrawcem, któ-

I ry ruiał Iltosunki wprost z berlińskim sztabem ge
neralnym. Schwarckoppen nie miał z nim nic do 
czynienia, a zatem owe "petit bleu", które miał 
pisać do Esterhazego jest sfałszowanej pod tym 
względem pułkownik Picquart, który jest praw
dziwym geutlemenem, myli się. Wreszcie oświad
czył dyplomata. że prezydent FaUl'e jest niesły
chanie ostrożnym, uie jest ani za, ani przeciw 
rewizyi. 

Większa część armii życzy sobie rewizyi i poz
bycia się obecnego sztabu generalnego. 

Również i "Revue de~ dellx Mondes" , :najpo
ważniejszy miesięczuik francuski, oświadczył Ilię 
za rewizyą. 

W przeglądzie politycznym znany publiczy
sta Franciszek Charmes pisze, że jedynyn::. ~po
sobem wyjścia z tej sytuacyi pełnej niejasności 
dwuznacznej a nawet niebezpiecznej je&t rewizya 
procesu Dreyfusa. 

Rząd to zrozumiał i ntlle~y mu tej decyzyi 
powinl:lzować. 

Dzienniki berlińskie omawiają odwiedziny ks. 
Lud wika Napoleona we 11'rancyi jako doniosłe 
zdarzenie i dziwią się, że w Paryżu obojętnie 
przyjęto zapowiedż odwiedzinj jedni socyaliści 
wyrazili pewne niedowierzanie. 

Ks. Ludwik Napoleon przybywa do Paryża 
jako pułkownik pułku ułanów gwardyi rosyjskiej. 
Ma on hyć dzielnym oficerem, rozumnym, wyk
ształcouym i ']ambitoym a zarazem posiada dar 
zjt:dnywania sobie ludzi. 

Wobec niepewnej sytuacyi, jaka panuje we 
Francyi, te od wierlziny bonapartystycznego pre
tendenta nie są bez znaczenia, chociaż na razie 
ks. Ludwik Napolcon chce tylko zbadać teren. 
DzienniKi niemieckie żywo zajmują się tym epi
zodem. 

"Kl'euz Ztg." pisze, że nowy Napoleon wy
dawałby się Francuzom zapowiedzią wielkiej 
przyt!złości. Inne dzienniki wyrażają podobne za
patrywanie, nadmieuiając, że bądź co bądź Fran
cya jest krajem niespodzianek. 

N a fi si ę a toli zdaj e, że tr~ecia n,eczypospo· 
lita dostatecf,JJie już jest ugruntowaną i o wzno· 
wienie monarchii nikt we Francyi na seryo 
my{,leć już nie może. 

T el e g' l'amy. 

Ostatnie wiadomości. 
Petersburg, 13 października. Istnieje zamiar 

, wypuszczenia w przyszłym roku w obieg bile
tów kredytowych nowych wzorów. Wypuszczon.e 
także będą tJilety wartośc:i pięciuset rubli. 

F r a n c y a. 
Spru \\ a Dreyfusa od chwili potwierdzenia 

wlliot!ku, żądającego rewizyi, przez generalnego 
prokuratora Hzeczypospolitej, wzięła obrót sta- I 

nowczy i w h~zpiecznym już znajduje się porcie, 
gdzie nie dosięguą jej fale politycznych i ot!obi
stych namiętności. Sprawa jest na normalnej jaw
nej drodze prawnej, zkąd nikt już uie zdoła 
wstrzymać biegu sprawiedliwości. 

Z Paryża donoszą, że uczyniono obecnie do
l:lyć ważny krok dążący, do rewizyi. 

Radca trybuuału kasacyjnego Bard został bo
wiem mi~nowany referentem w sprawie rewizyi 
procetlu Dreyfusa. B1LI'd głośny jest z tego, że 
w swoim czasie najsilniej protestował przeciw za
wieszeniu postępowania karnego przeciw pułkow
lJikowi Paty Clam. 

Adwokat Labori wniósł do ministra wojny za· 
żalenię z tego powodu, żeniepo,..,walają mu rozmó
wić się z Picql1artem. 

Do listu dołęcył LabOl'i prawniczo umotywo
wany protest, w którym wzywa ministra, z po
wołaniem się na jego odpowiedzialność, aby w jak 
najkrótszym czasie zniósł rozkaz trzymania Pi~qua
rta w tajnem więzieniu. 

Petersburg, 13 !lHździe1'llika. Projekt budowy 
linii Kalisz-Łódż rozpoznawany będzie ostatecz
nie w departamencie kolejowym w dniu 14 bież. 

miesiąca. 

Paryż, 13 pażdziernika. Przy licytacyi sądo
wej ruchomości Zoli celem odszkodowania eks
pertów pierwszy prżedmiot oddany pod licytacyę, 
stół, nabył wydawca Fasquelle za 32,000 fran
ków, t. j. za całą potrzebną sumę. 

Większa częśf: prowincyonalnych grup robot
niczych, tudzież robotnicy kolejowi odmówili 
przystąpienia do zmowy. 

New-York, 13 ~października. Amerykanie po I 

zajęciu Manzanii przyl:ltąpili do okupacyi Kuby. 
Członkowie komisyi amerykańskiej oświadczyli 

że po opuszczeniu ustąpionych terytoryów obej
mą zupełny zarząd Kuby d. 1 grudnia, a Porto
rico d. 18 października. 

Berlin, 12. paźpziernika. Para cef'arska wy 
ruszyła w podróż na W Mchód w pociągu salono- I 

wym, złożunym'!. .tO wagolIów. Picrwszym celem 

podróży jest zamek K~mieniec na Szląsku, gdzie 
I odbędzie się pogrzeb żony ks. Albreehta prus

kiego, regellta Brunszwiku. Wyjechało naprzOd 
18 ludzi żandarmeryi przy bocznej oraz dziesięciu 
koniuszych z pakunkami. Pakunki, których 

I liczba wynosi 110 sztuk, zajmują 3 wagony. 
.!?wóch żandarmów wykształcono ua fotografów. 
Zandarmi oraz koniuszowie otrzymali specyalne, 
wielce. romantyezne, umundurowanie podzwrotni
kowe. W Konstantynopolu otrzyma orszak ce
sarskie konie. Dla pary cesarskiej przeznaczo
nych jest sześć "ierzchowców. przywiezionych 
przez głównego koniuszego Wedela. Cesarz wie
zie olbrzymią skrzynię z podarunkami. 

Angielska firma Cook trzyma w Palestynie 
w pogotowiu dla ol'szaku cesarskiego przeszło 

100 z komfortem urządzonych namiotów. Dla sie
bie i dla rodziny zabrała cesarzowa z Berlina 
własne namioty do mieszkania i spania. Ogółem 

zobowiązała si~ firma Cook dostarczyć 1,500 ko
ni wierzchowych i pociągowych. W otoczeniu 

cesarza odbywać będzie podróż 92 paszów i wyż
Mzych urzędników tureckich, którym Cook dostar
ezy żywność i usługę. Sułtan wysyła silną es
kortę wojskową. Orszak cesarza liczy przeszło 
100 osób. W Jerozolimie rozbity będzie osobuy 
obóz na ziemi niemieckiej. 

Kanea. 13 października. Nadszedł rozkaz suł
tański, ażeuy przygotować rozpoczynający się 
w przyszłym tygodniu wymarsz wojska tureckie
go z Krety. Rozkaz ten wywołał silne wzbu
rzenie wśród tutejszej ludności muzułmańskiej. 
Jest obawa nowych mordów. Admirałowie zarzą
dzili odpowiednie środki. 

W piątek dnia H b. m. o godzinie 91/ 2 rano 
w kościele Św. Krzyża odprawione zostanie ża
łobne nabożeństwo za duszę 

ś. p. Doktora 

Wiktora Micewicza, 
I na które pozostała żona wraz z dzieemi zaprasza 

kolegów i znajomych. -
Podziękowanie. 

Składąj~c drogie szczątki jedy
nego synka 

Czc~ia O~llchowicza 
do mogiły, 

złożyliśmy jednocześuie wszystkie nasze nadzieje 
ale - Bóg dał, Bóg wziął - niech się dzieje 
świeta wola Je"'o VI smutku tak wielkim serca 
Das~e dozuały clgi, widząc ogólny żal, jaki po so
bie synuś nasz zostawił. 

Za okazane współczucie tak przez czcigodnego 
ks. Prałata hr. Lllbiilskiego, przyjaciół, znajomych 
i wogóle wszystkich, którzy w boleści naszej nie
śli słowa pociechy, składamy serdeczne "Bóg za
płae" 

Stroskani cięzko 

,EH e 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
P. BoI Gor. w Warszawie. Jeżeli "Rozwój" otrzymuje 

Sz. Pan nieregularnie, jest to wina poczty. Berezyna dru
kowaną będzie niebawem. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z Łodzi. Przychodzą 

-Ł-ó-d-Ź-:"'\ -·t-2-.g-5"!"\ -6.-53 \ 7.13 1 1~ 1.41 1 ~ *7.14: *R,44 * 3,06 8,051 "::(..:,)1 __ -,-__ :...._-, 

~ Slo'·.· ~I 
Polecam Szanownej Publiczności ~ 

Nowo-otworzony ~ • $I 
Przychodzą z Louzi do stacyj Odc.hodzą Zakład ~ 

~ 
*1,38 7,35 8,14 
*255 10,14 
*5:53 2,30 

7,43 4,20 

----~--
11.18 \ 2,38"* 6,43 "8,17 .. 9,31 *2,011 1 * 4,011 6,32 / 
- 4.2S 

*11,08 
* 1,58 

- - * 5,03 
*12,1\8 
*10,111 

8,33 
7,00 " 

Koluszki 
Tomaszow 
Bzin 
[wall/lTód 
Skierniewice 
Aleksannrów 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
:\ioskwa 
P etcrsburjl." 
Piutrków 
Częstocho IV a 
Zawierci e 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Granica 
Wiedeń 
Wrocla u ' 

*4,37 8,26 10.32 

3.1°1 
* 7.19

1 
*5.U 
11.12 
12.15 

1,01 3,36 '" 8,04 
* 9,20 * 12,25 

* 12.19 
6,:l7 

* ;'4°1 

*10,36 "1,06 * 1,19 
* 3,51 

6,35 
11,40 

7,11 
* 3,16 
'*1l!,4il 
* 7,54 

= ~ 

I 

11,53 3,28 * t~! *10,

0511 TA P I C E· R S K I 
;~:~~ . ~:~~ 1,43 .. ~:~t I. 

~. 5,29 - 9,411 
*1,04 *12,27 . " 

9,35 - • *5,13 
6,00 10 
2,08 
7,38 

1,46 
3,00 
9,23 

5,t,0 
10,08 
12.06 

* 9,35 
*11,161 - *11,03 
*12,301 *11,55 * 9,20 

- ~ 4,;· i"l .. 8,53 

6.30 
* 5,25 8,20 12,50 _ * _7,35 ~ .. 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 

*2,33 
*4,15 
*5,11 
*5,52 

6,10 
6,05 
4,09 
- ,-

9,23 
11,41 
12,55 
2.02 
2,25 

*9,51) 
.1.50 \ 

12,2f1 
2,47 
4,01 
5,07 
5.30 
5,00 

4,lH 
'* 6,19 
* 7 2!:i 
'* 8;36 

* 9,OU\ 
* 8,30 

7.04 
1 

6,
23

1 1:1,38 

., 

9,25 
- ! *9,115 12,23 

I 
.. 1\,07 .. 5,04 
., 1,21 .. 1,06 
*12,25 ~'12,Ol 
*11,21 *10,Mi 

I 
*l1,OU *10,10 
*11,25 *10,20 

1.U4 1,U'; 

* 7,53 ~ 
*10,38 - - ~ 

10,45 1,42" 6,00 * 8,251!a1i 
8,llO 11 ,38 :1,45 * 6,10 ~ 
7,0;', 10.34 ll,37 ~ 
6,02 9,U5 t,ll6 

* 5,40 8,35 1,05 
... 5,45 \),::15 1,30 

* H,54 * 7,~\ł 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar- ia 
kowanych cenach. • .. 

m 
Z poważaniem 

• 
POl'il\gi ozuaczoue gwiazdką (*) kur .7.}.i'l pomiędzy ł!odziJ ' ą .;-~ą wieczór" o-tą rauo. 

W. Przezdzieekj . 
~.~.,~.~~:~.~~.~'1~~1~4~ • 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzewol"ytami, wydanie ozdobne. Cena ks ięgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów "Rozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

angielskie, z wyciMkami 40 kop. (Dwa tomy oprawioue lią razem.) 

Stara Warszawa zawiera historyę miasta i wzrost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Łudyaław z Gielnowa, Patron Warszawy. 2 Pl'zedhi stol'yczne 
dzieje miasta. 3) Warsz,\wa za panowania Ksiąząt Mazowieckich i Czerskich. 4) J uzdów. 
5) Ksiąze Jannsz Starszy, Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. G) Prawodawstwo na Ma
zow~zu. 7) Dawne mury. 8) Wewnętrzne dzieje miasta. Rozwój Warszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kaJllieniarskie w Warszawie. 10) Królowa Boua. Anna Jagielouka w Warsza
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na Czersku i Warszawie. 13) Początki Nowego 
Miasta i stosunek tegoż do Starej Warszawy. Dawue wodociągi w Nowej i Starej War
szawie. Kościół Panny Maryi 

T O M II-gl. 

1) Sztuka, RzeroieślnillY. Kolumna ZYI,'TlIunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War
szawie. 3) Dalsze losy Jazdowa. 4) Ratuliz, Burmistrze, Dochody Miasta. POlitanowienia 
i nadania Królewskie. Grunta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczne u 
K. Wendy w Warszawie. 6) Kośeiół P. Maryi 1Ia Nowem Mieście. 7) Fukier. 8) Otwarcie 
Instytutu Ród ]\'[jneralnych w Ogrodzie Krasińskich 9) Pienj~(lze, Mcnllice, l\liuncarz. 
10) BrallHt Nowomiejska. 11) O Herbie Sta,rej Warszawy. 12) Monografie. 

im 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okolicę: L. GLOCK, Zielona 7. 

---------------------------____________ .m ____ • 

~~ ~~.~~~~~~ 

Maurycy Łaski, 
IN:żYMIER 

::Si U:ro 'J:'echniczne 
Ewangielicka M 7. - Telefonu NQ 372. 

Poleca po znacznie zniźonych cenach palniki, siatki, zagraniczne cylin-
dry i wszelką armaturę do światła gazozarowego. 2202 

Pierwsza Lecznica prywatna 1-···· • I I .SI~ 
Za wadzka )(, 12. Dr. Ma~ylllllJan tonD 

(dawmeJ róg Ceglel~. I W:3chod~.) II PIOTRKOWSKA 86 1089 
9 - 10. D-ta Brzozowski. Chor. zębow, , _ ' 

plombowanie, ~ztuczne zęby. ~ pO""V\TrocJ.ł -.J 
10-11. Dr. Górski. Chor. chirurgiczne ~i!!AL:.:~~S;"'~t~~;IQ~~.~i 

i oczne. (Niedziela) ~I . 
11-12. Dr. Maybaum. Chor. zołądka i 

kiszek. 
12 - 1. Or. Goldsobel. Chor. wewnętrzu e, 

spec. płuc i serca. 
Lekcye Tańca. 

KURS NOWY 1 - 2. Dr. Przedborski. Cbor. uszu, no
sa, gardła i krtani. (prócz nie-
dziel, wtorków i piątków) otwieram l kazdego miesiąca 

1 - 2. Dr. Llttauer. Chor. skól'lle, we
nery<lzlle i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2 - 3. Dr. Górski. Chor. chirID'giczne i 
i oczue. (Wtorki i piątki) 

2 - 3. Dr. Pinkus. Chor. wewn. i dzieci. 
2 - 3. Dr. likiernik. Chor. oczne i chi

rurgiczne. 
3 - 4. Dr. Goldman. Chor. chirnrgiczne 
4 - 5. Dr. Rundo. Chor. wewuętrzne 

kobiece. 
Opłata za poradę 30 kop. - Łóżka dla cho
ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

I bakteryologiczne. 

dla pensyi, uczui i uczenic, ceny zuiżone. 
O~obllyc.b lehyi udzielam oraz przyjm a

ję kółka prywatne, gwarantując za prędką 
i gruutowną naukę. • 

Patent. uaucz. tańców ADOLF LIPINSKI. 
Ćegielniana N!l. 52. 1118 

Marek Moszkowski, 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 1116 

P o ""V\T :r Ó c i ł. 
----------------.--------~--~---

I ~AL~~Ą .. 
1 Towarzystwa Spiewaczego "lutnia" 
I 
I 

I 

ma zaszczyt 7,awiadomi6 pp. Członków, że w dniu 10 (22) 

października 1'. b. odbędzie t:lię w Sali Koncertowej o go-

dzinie 81
/ 2 wIecZOrem 

Koneert Lutni 
z łaskawym wi:lpółudzialem 

p. Jaczynowskiej, 
pianistki, profesorki W m'sza ws kiego Konserwatoryum oraz 

p. Jeromina 
profesora śpi e ""V\TU. 



8 lWZ w OJ .-Czwartek, ania la pażdziel'nika 1898 r. 
-- -

r 

SX:Ł~D . m 
~ 
r--. Wyrobów Żelaznych 
:zł 
O 
~ 
~ R. rnekker 

I ~ 
poleca I ~ 

8 
i1F PIECE ŻELAZNE ~I 

m 
~ 

najnowszyph kOllstrukcyj. 

r--. Po cenie bardzo przystępnej. 

- -----

c 
WSPÓLNE.! KANCELAI-I.YI i 

Feliks Woliński i Józef Kolasiński; 
w m. Ł o D Z [ przy Nowym-Rynku Nr. 5, m. 6 i 

przyjmuj:~ obrony w sprawach CYWilllyuh i karnych do w8zy~tld.llh Sądów .. Hegulują 
hypoteki i sp :łdki. 8pee) linIe zajmują się wykupem czynsz?~ych 1IIOrnchol~oŚC~ na wh.\s
IIO~Ć i sprawami, tak w Zarządach Wło~ciań8kich, jako tez I we w~zystltlllh Innyeh 10-

stytueyaeh administracyjnych. 
F. Woliński. 

1183 J. Kolasiński. 

OSOBA 
znająea grnntownie krÓj i krawiecczyznę 
poszu'wje miejsca w domach prywatnych 

lub też w maga7.ynie. 
Oferty pod "Osoba" składać w redakcyi 

"Rozwoju. 1182-3 

Potrzebna jest 

BUFE O A 
posia<lająca języki 1176 

POLSKI i NIEMIECKI. 
Mam honor zawiadomic Szanowną Publicznośc, 

dnia 12 października r. b. otwieram 

F LIĘ CUKI I 
Wiadolllo:c, Hotel Polski. 

II - I PRAK TYCZNA NOWOSĆ •. _ 

:~ l Golenie bez mydła! I~I 
przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 6, 

w (10m u panów lIille Diettrich , 

która zaopatrzoną b(~dzie w gwieze i snHtCzne wyro
by, CieHL';ące sią dotąd nZl1nniem Szanownej Publicz

I' noś ci. 
Z głębokiem ~zaIJuukjern 

------------------.--------------------------------------
Kaidy prenumerator 

"Tygodnika ilustrowanego" w r. 1899 
otrzyma bez żadnej dopłaty 

.~ -a ..... Ó,..,- .. ~-e. 
SU::NKIEWICZA 

w 1I0wem wydaniu. Każdy tom obejmuje co llajmlliej 10 <1rk., calo~ć 36 tomów, czyli 
po paru latach każdy prellumerator "Tyg. Ilustr." ~~allie lIię posiadaczem zbioru, na 
który siQ złożą, z wyjątkiem "Trylogii", wszystkie utwory autora ,.a U O V A D I S" 

.,., Tygod.nik i1 'Ustro--VV9..n y'"' 
obejmuje w knż(lym numerzc '1.1/~ arlwsza tekstu i ilu~tl"l\cyi , arku z dodatku llowieścio
wego, okl:\dkę kolorową z oglol!zeniami, szar.hami. rebul!em, humoryHtyką i t. \l. oraz 
co miesiąc tom "Biblioteki Sienkiewiczowskiej" tyllł sposouem je t lIajobllzerniej
szem i U<ljt:lllszom pillmem ilul!trowanem llolskiem. 

Roczuie przeszło 1200 ilustrallyj Orll7. BEZPLATNE REPIWDUKCYE K01,O
HOWE OBRAZUW mistrzów Ilaszych. 

W roku 1899 drukowalle ilę(lą jednocześuie dwie powieści oryginalne, mia
nowicie IJiąg llalllzy powiellci ldl!torycznej S I E N K I E W I C Z A p. t. -~~..- ___ ~~~ALc)~~~ 
(której początek nowi prenumerator~ nabywać mogą za kop. 90), oraz 
wicść E. ORZESZKOWEJ 

"ARGON A UeI" 
większą po-

\V do(lat',;u powie~ciowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpoczniemy 
z ~. R. Jlow. his. głośneg:. pisarza węgierlIkiego JUL. WERNERA p. t. Z popiołów" 

Pnmumerata "TYGODNIKA ILU8TROWANEGO" wraz z dodatkie~ powieścio
wym w arkuszach i 12-tu tomami dzieł II. SIENKIEWICZA wynosi: w Warszawie 
kwartalnie rb. 2, półroeztlie rb. 4, rocznie rb. 8; z przesyłką pocztową: kwartalnie rb 
3, półrolJźnie rb. 6, rocznie rb. 12. 

Adres Admin. "Tyg. ilustr." Krak.-Przedm.17 Warszawa. 

Fabryka Rękawiczek 

l
o j w zakładzie fryzyel'skim I ~ 
~ I ZYGMUNTA. O 

~ ! Piotrkowska.N2 8-1. ~: 
_. ':;»~OMON VNZ::lA.I.lIVlId 

Filia Łódzka 
Warszawskiego Akc. Tow. Pożyczkowego. 

I 
l I ZawhLdamia, ze w miejscowej sali licyta-
l cyjnej pl'Zy ul. Zaehollniej Nr. 31 w dniu 
I 2/14 listopath\ 1898 r. i dni nustępnych 
! olllJywać sie be(lzie 

I L:J:CYT ACY ~ 
I na sprzel1aż zastawów we właściwym CZlI

~ie nie prolongowat1ych; podezas trwauia 
licytacyi, prolongata zastawów na sprze
daż wystawionych. miejsca mieć nie bęl1zie. 
\Yykaz .N2:'1ł! zastawów, podlegających sprze
(laży, zostanie ogtoszony w gazecie "Ło-
dziilski Listok" 1181 

MAG.\~YN ME~~I 
lałęskiego i S-ki 

Z ulilly Marszałkowskiej 137 przellie
siony zastał na ulicę 

Erywańską 2 
parter, (10m Gminy Ewaugelicldej. 

1110 

ZOFIA TOMCZAK 

INTROLIGATORKA 
Wykonywa roboty w zakres introligator

siwa wchodzące, starannie i po cenach przy
stępnych. Tamże przyjmuje ~ię haft. 
Ul. WIDZEWSKA .N2 78. m. 14 

przeniesiona na ulieę 

PVi~~ ~owp s~ą ~~ 71. I H i PA~!!!AT ~R~Y~2G~ S ~1!9 
ls-a-VlS asa~u lueyel'U. I powrócił. Średni'a .M 21. K. ~l~fN~R. 

:M 235 

ISOLGURIT. 
Najnowszy środek izolacyjny. Pud jeden 

w pro zku daje 3 pudy masy (10 pokrycia . 
%;astosowanie bardzo proste. Isolgurit po-

I siada najwyższą siłę izohlcyjną., 90% OB z
czędno~ci ua parze, oraz możuość ponow
nego uży(\ia w razie przeróbki. Cena puda 
rb. 2 k. 25. Poleca K , Słeczkowski. 
Piotrkowska 124. 1179 

Dnia II października 
przeulesiona zostanie 

GOSPODA STOLARSKA 
na ulicę 1159 

WIOZEWSKĄ .M 73, 
o czelU zawiadamia starszy czeladnik. 

-----------_._----

**~~ 
W skl~~I~ Towarzystwal 

Do~mzynnot~1 ~ 

!
Piotrkowska Hl! 191~ 
w poniedziałek i czwartek od ~ 
2--6 po południu cdbywa 
się zakup noszonej * odzieży. ~ 

~Sprzedaz zaś odbywa się cOdziellnie.~ 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana X2 23 (róg Zacho
dniej) Rano od 8--11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

Dr. Leon Silberstein 
leczy specyalnie choroby 

skórne i weneryczne. 
Przyjmuje panów oll 8-10, 12-2, 6-8: 

panie od 5-6. Ewangelicka 7. 1072 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Człowiek w ~ile wie:;:a, inteliA"entllY, zm\

jący gruntownie język ]1ol~ki i niemiec
ki, z Jlowaźnomi re komeudacyami. poszu
kuje posady magazyniera lub kasyera, Z:\ 
wyrobienie posady daje rlJ. 50 lub więcej 
Wiadomo~ć w redakcyi ., Rozwoju" 393. 

Geometra przysięgły, Władyslaw 8'a
rzyńRki, Łódż, ulka Połu(lniowa.N2 8. 

wykonywa wszelkie czynności w zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystkich władz 
i instytucyi, tak rządowych, jak i prywat
nych, przytem mając wykońc70ny całkowity 
pOl11ial' m. I.odzi, jest w mużności załat
wiać czynności miejscowe szybko i do-
kła(lnie. 15l!. 

Handlowiec z 12-letnią pr'Lktyką, brauży 
kolonialllej, wódczanej i win, pOllznkuje 

zajęcia zaraz. Adres: Długa 113 m.7. 401-3 

Michał Glapiński. Zaginęh\ kart,\ pobytu 
Złożyć ją w magistracie. 402-3 

Niemieckiego język:.! udziela nauczyeiel 
dyplomowany A. Leder. Pasaż ~zulea 

Nr. 9. (oficyna) 404-7 

Osoba, znająca szyeie, poszukuje miejsca 
w magazynie lub w domu prywatnym. 

Wiadomość, uL Widzewska 65 m. 19, dru-
giH piętro. 405-3 

P okój do .wynajQCia.od frol~~u na ~ier~
szem pIętrze. VI mdomosc w soleple 

Muśnickiego, PiotrkowHka 19. 403 

P otrzebna bona froeblówka na godziny 
KOIJstantynowslm 20. 381-3 

Z agł O b a "Fijołek", 
, "Serwus" 

"Reklama" "Konwalia" (Łandysz) 
"Neldar", wy~\I1ienite pl pi erosy oraz 
Tytouie ob8talnnkowe rek~menduj e 
fabryka tabaczna W. O 8hmboJi z 
Teodozyi. 359 

.~~-----------------------------------
,lI;o3Bo.rreHo ~eH3ypolo. r. JIOJĘ3I:. i3l-C6n:rR6pJI 1898 r . 

. ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W-drukarni J. Grabowskiego S-ki, Piotrkowska b 
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